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FORMULARZ OCENY ODPOWIEDZI W KONKURSIE WIEDZA

PROJEKT INTERNETOWY OWOC
Nazwa grupy: „Chylimy” 
Temat: „Przyroda” 
Nazwa zadania: „Zaproponuj działania, które wpłynęłyby na to, aby gatunki chronione w Polsce były znane dzieciom, młodzieży i dorosłym”
Data nadesłania odpowiedzi: 23 maja 2007 r.
	Kryterium
	Maks. liczba punktów
	Przyznana liczba punktów
(z dokładnością 0,1)

	Merytoryczna poprawność udzielonej odpowiedzi
	3
	3

	Adekwatność odpowiedzi do zadanego zagadnienia
	2
	2

	Atrakcyjność formy przedstawienia i ilustracji problemu
	2
	1

	Wszechstronność wykorzystania źródeł wiedzy
	1
	0

	Innowatorskie pomysły
	1
	0,5

	Wykorzystywanie profesjonalnego języka
	1
	1

	Nadesłanie odpowiedzi przed upływem 1 miesiąca od ukazania się pytania
	1
	0

	SUMA
	11
	7,5


Recenzja:
Autorka prezentuje, z młodzieńczym entuzjazmem, swoje pomysły na „zapoznanie Polaków z gatunkami chronionymi”. Są to pomysły interesujące i dobre, skoro wiele z nich jest już w kraju realizowanych. Tworzone są w licznych gminach ścieżki przyrodniczo-dydaktyczne, organizowane są gminne ośrodki edukacji ekologicznej, dzieci jeżdżą ze szkół na zajęcia do tzw. „zielonych szkół”. Organizowane są również konkursy fotografii przyrodniczej, zarówno przez różne organizacje, jak też czasopisma przyrodnicze. 
Bardzo interesujące są informacje, dotyczące zainteresowania przyrodą przez samą Autorkę. Wrażenie, jakie wywarła wystawa fotografii „Przyroda Śląska Cieszyńskiego”, świadczy zarówno bardzo dobrze o jej Autorze, jak też o wrażliwości Autorki omawianego opracowania. Nie wszyscy taką wrażliwość posiadają i nie wszystkich uda się namówić, zachęcić i zagonić do poznawania przyrody, w tym – gatunków objętych ochroną. Część osób nie zainteresowanych niech może takimi pozostanie, jedynie ich obywatelskim obowiązkiem będzie nie szkodzenie gatunkom chronionym (więc w praktyce – nie niszczenie żadnych żywych stworzeń wokół siebie, skoro nie odróżniają niechronionych i chronionych). Z zaganianiem wszystkich na ścieżki „ekologiczne” bądźmy ostrożni, bo może to przynieść też szkody. Kto jest zainteresowany – ten poszuka informacji, dotrze do niej i trafi do interesujących przyrodniczo miejsc, gdzie będzie mógł się nauczyć np. rozpoznawania szeregu gatunków chronionych. 
Ucieszyła mnie też informacja, że Autorka poznała taką ścieżkę przyrodniczą – w Górkach Wielkich, z licznymi tablicami, a więc możliwością dokształcania w wiedzy przyrodniczej. Proszę jednak, żeby nie była to „świątynia dumania”, ale teren radosnego kształcenia, odnajdywania w otoczeniu gatunków prezentowanych na tablicach oraz sprawdzania, czy widzimy i rozumiemy te zjawiska i problemy, jakie są omawiane na tablicach. Radzę na takie zwiedzanie zabrać też książki, dotyczące przyrody regionu, gatunków chronionych; czasami warto sprawdzać podawane informacje oraz można je uzupełniać i poszerzyć, dzięki posiadanym źródłom. Warto także zabrać aparat fotograficzny. Może z Autorki wyrośnie za parę lat profesjonalny fotograf-przyrodnik, którego wystawy będą inspirowały kolejne młode pokolenie do poznawania ojczystej przyrody i jej chronienia? 
Jak zawsze czuję się także w obowiązku zwrócić uwagę na niedociągnięcia pracy: koniecznie trzeba starannie przeczytać pracę przed wysłaniem na konkurs. Można wtedy „wyłapać” i poprawić drobne błędy, np. tzw. „literówki”, dodać brakujące przecinki, uzupełnić urwaną myśl. Dobrze, jeżeli pracę przeczytają osoby życzliwe, ale krytyczne; we własnym tekście często błędów się „nie widzi”. Szkoda, że nie podano na końcu pracy ani jednego źródła, z którego korzystano przygotowując zadanie. Można było zacytować chociażby autorów ścieżki z Górek Wielkich (kto firmował? kto opracował?). Czy przygotowując ten temat nie wypadało zapoznać się chociaż z przepisami dotyczącymi ochrony gatunkowej w Polsce? Zamieszczając zdjęcie (chyba nie własne?) koniecznie trzeba podać źródło, skąd je zapożyczyliśmy. Mam nadzieję, że wszystkie kolejne prace Autorki nie będą już miały takich mankamentów. Życzę dalszej radości z poznawania przyrody oraz wielu coraz lepszych prac na jej temat. 
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